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Wojna oblepiła otwarte wrota do Nieba 

Bo tylko tam jest miejsce człowieka 

Ze związanymi na plecach rękami 

I dziurą po kuli w czaszce 

 

A na ziemi wiosna się budzi   

Leniwie przeciąga porzuconą dłonią  

Z czerwonym lakierem paznokci 

 

Po niebiańskich drogach mknie człowiek na rowerze 

Dotarł aż tam 

Choć rano wyjechał tylko po chleb 

 

A na ziemi wiosna kwitnie 

Do nozdrzy wbijając woń spalonych ścian  

I prochu 

 

 

Bestia dalej szczerzy kły w uśmiechu 

 

 

Boże zagrzmij wreszcie 

Bo przecież widzisz 
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